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Z f r o n t u  m a c e d o ń s k i e g o .
Budape&z.t, 4 września, 

ape&ter Lloyd* do.nosi z Genewy:
Prasa lyońskit przynosi z Aten wiadomości, 

że dwa pułki bułgarskiej piechoty obsadziły 
wzgórza pod rmejsco-yoćcią Sonw ice, zaś od 
dzia* koanicy posunął oię ku Beograuski.

Pomiędzy Bułgarami, którzy pod Kastoryą 
jkoncentrowali znaczne isiłj  ̂ a Rosyanami ma 
aastąip.;*; każ lej cliwili walka.

Odcięcie Salonik od Orecyi.
Genewa, 4 września 

Paryski >Jomna,l« donosi z Salonik:
Ruch pocztowy i telegraficzny pomiędzy Sa

dlikami a resztą Giecyi został zupełnie wstrzy
many. Oso.bowe i towarowe1 okręty  nie* mogą z 
Salonik udaw ać się na wody greckie.

---------------- o ----------------

OŁrona Bukaresztu.
(TeL wł. »Nciwej Reformy*}.

Haga, 4 września.
»Central News* (Londyn) donoszą: 
K ierow nictwa armii rummiiskiej przystąpiło w  

ostatnim czasie gorączkowo tło forty filcowania 
okolic Bukaresztu, obawiając się oferzyw y 
wojsk bułgarskich. Obok fortów, k tó re okalają 
Bukareszt, zbudowano kilka obronnych łinij, na 
których umieszczono ciężkie działa japońskie.

łiafcsjaajite pisetstełD rumncsKłs
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 4 września. 
W edług telegram u »Politikan<s. z Bergen, 

przybyło tam  wczoraj nadzwyczajne rumuńskie 
poselstwo w drodze do Petersburga. Miisya pirzy- 
bybi z Londynu, a przedtem  odwi&dzita Rzym 
i Paryż.

Odwet bułgarski.
(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

Budapeszt, 4 września. 
♦Az Est* donosi z Sofii:
Poseł rum uński <w Sofii otrzym ał od rządu 

bułgarskiego zawiadomienie, że będzie mógł z 
Sofii wyjechać dopiero wtedy, g o y s  Bukaresztu 
wyjedzie poseł bułgarski Radew.

AViadomość ta  przeraziła* posła rumuńskiego. 
Dla zrozumienia togo zarządzenia należy do
dać, że wedle autentycznych wiadomości, poseł 
bułgarski $l  a d e w  musi znosie w Bukareszcie 
liczne upokorzenia ze strony  rządu rum uńskie
go i jest odm ęty od św iata. Gdy poseł szw aj
carski chciał odwiedzić Radowa, warta rumuń
ski. nic chciała go wpuścić, a gdy poseł mimo 
to  chciał wejść, żołnierz za gro cił rewolwerem.

Ż ą d a n ia  k o a lic y !  m h 0  S r e s y i .
(lei. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 4 września.
Biuro Routera donosi: Kota angielsko-francu- 

ska, wręczona rządow i greckiem u dnia 2 hm. 
wieczorem, domaga się Kontroli nad greekiemi 
pocztami i telegrafem, z włączeniem telegrafu 
bez drutu, wydalenia z Grecyi nieprzyjacielskich 
agentów, winnych szpiegostwa i przekupstwa, 
oraz zastosowania koniecznych zarządzeń prze
ciw  greckim poddanym, współwinnym szpiego
stw a i przekupstwa.. Zastępca Biura Reutera 
jes t w  możności oświadczyć, że spełnienie tych 
żądań nie naootka na trudności

Powełtaila mlBpswjcli» teyl.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 4 września.
»Daily Tel.« donosi z Aten: Dnia i  ibm. po- 

woiuntł wszystkich lulo-powaaycb of"ceiów i 
żołnierzy fioty. Nie będą już więcej udzielane 
żadne urlopy.

F lo ta  k o a lic y j  w  F ir e u s ,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

L on lyn , 4 września.
»TjnreS« donosi z Aten: Amgielsfco-franieu- 

sk a  flota, k tó ra się zjaw iła pod Bireus, przy
była z Salonik i pozostaje pod rozkazami fran
cuskiego admirała. Część okrętów znajduje się 
w zatokach Salamis i Falernm.

Ateny, 4 września.
Biuro Reutera donosi: Flota, k tóra przybyła 

*do Pireus, sk łada się z krążowników, okrętów  
transportow ych, ikontrtorpedowców i barek, a 
także rozporządza ona wieloma hydroplanami. 
Potwierdza się, że dwa pułki 11 -tej greckiej dy- 
wizyi w Sfdonikach oświadczyły sw ą solidar
ność z koalicyą.

Przewrót w OresyS.
(Tei. wł. »NoTvej Reformy*).

W iedeń, 4 września.
»Sonn- umd MorLtags-Zeitung* dunosi a Ge

newy:
Ja k  donosi »Pelit Parisien* ,z Salonik, puł

kow nicy armii greckiej Sim brakakis i Mazaraki 
wspólnie z grupą cywilnych i wojskowych fun- 
keyonaryuszów obwcląii u tworzony przez nich 
kom itet obrony narodowej rządem tym czaso
wym. Żandarmi, wojskowi i liczni oohóbnicy 
oddali się na usługi tego kom itetu.

Bliższych wyjaśnień w stej epn-awio udzrii wy
mieniony wydział magistratu.

Pierwsza miejska herbaciarnia ludowa przy ul. 
Reformackiej 3, wydaje napoje w następujących 
cenach: filiżanka herbaty czystej 5 h, z mlekiem 
9 h, z cytryną 7 hal., szklanka ciepłego mleka 18 
li, filiżanka kawy 10 hal., kromka ohleba 4 hal.

Herbaciarnia otwarta jest od godziny 7 rano dc 
8 wieczorem (z przerwą -w południe) w dni powszed 
nie, w dni świąteczne zaś -od godziny 7 rano do 
3 po południu.

Z herbaciarni tej korzystać może młodzież szkol
na.

Ceny maksymalne na spirytus de picia. Magistrat 
krakowski zwrócił się .a o lzhy handlowej i nrze- 
mysłowoj z prośbą o udzielenie opinii1 w spranie 
ustanowienia ceny maksymalnej dla spirytusu do 
picia*

W odpowiedzi doniosła Izba .magistratowi co na
stępuje: - i

Cenę towaru reguluje popyt i podaż. Popyt za 
spirytusem rektyfikowanym jest znaczny, podczas 
gdy podaż z powodu ograniczenia produkcyi mała. 
Stąd pochodzi zwyzka cen na targu : wywołana 
nią, spekuiLcya e.unostek celem 'wyzyskania ten- 
dencyi zwyżkowej. Staraniem władzy jost zapo- 
biedz tentu p/rzez ustanowienie ceny maksymalnej 

Obecnie na-suwa- się pytanie, c*zy w danym wy
padku potrafi tego rodzaju zarządzenie wywołać 
pożądany skutek.

Doświadczenie uczy, że ceny maksymalne wy
wierają skuteczny wpływ na potanienie środków 
konsumeyi, jeśli 1) Są oparte na słusznych podsta
wach, P ia n e g o  towaru jest dosyć i 3) dana miej
scowość ze względu na zakres obowiązywania cen 
maksymalnych nie jest odosobniona.

Odnośnie do spirytusu reKt-yfikowanogo natra
fia sprawiedliwe oznaczenie ceny maksymalnej na 
trudności. Za podstawę nie można przyjąć ceny 
ustanowionej przez Centralę spirytusową, albowiem 
Centrala nie jest jedynem źródłem poboru spirytu
su. Centrala zaspokaja, jak wiadomo, tylko w naj
drobniejszej części normalne zapotrzebowanie spi
rytusu.

Spirytus, pochodzący z iiuiego źródła, ma cenę

Zborowskiego i złoczowski&gu. Znaczną część u- 
chodźców umieszczono w tym powiecie. Koszta 
ciągnie dalej na zachód. Pochody tej ludności, o- 
derwanej nagło losem wojennym od siedzib ojczy
stych, przedstawiiają wzmuszający widok. Mieszkań
cy Jaworowa*, patrząc na te snnhne korowody, przy
chodzą z pomocą nieszczęśliwym. Dzięki osobi- 
etym zabiegom kierownika tamtejszego starostwa, 
Michałowskiego, zorganizowano komitet pań, które

Śp. porel Jan  Bielawski. W pierwszych dniach 
sierpma zmarł w Nasiechowicacu powiatu miechow
skiego b. poseł d-o drugiej Dumy Jan Bielawski, 
włościanin, typ wybitnie zajmujący człowieka ka- 
Tycrę swoją sobie tylko zawdzięczającego, o  któ
rym znajdujemy obecnie następujące szczegóły w 
pismach z Królestwa. 1

Bielawski. e>n małorolnego gospodarza i sam 
gospe-darz małorolny, urodził się w -roku 1867 w

■pud kierownictwem p. Czennakowej obdzielają ewa- Rasiechowicacb, tam się wyąbował i ku  nie-mał ca- 
knowanych ciepłą strawą. Wydano dotychczas 1000;}e swe życie spędził. U :z \ł się udlto w szkołę cle-
.AinOlł/lTW I _ _ _ _ _ _  * V «■obiadów.
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mentarnej wiejskiej, ale czyłanieim znacznie rozsze
rzył s w ó j wianokrąg umysłowy jako obdarzony 
znaeznemi zdolnościami. Pracy epołeozno-oświato-

posia od Ziiemi kieleckiej (posło? 
z Hcnrykie-m Potodkim i Wiktorem JarońsMm).

Miacłiowskie 'zawdzięcza J. Bielawsklcsm-u liiojel- 
j no piękne •zapoczątkowanie, niejedną placówkę

wyższą. W razie przyjęcia tej wyższej ceny, nas tą- cho.wąąie przedszkolne w roku 1916/17 wyneszą 
piłoby niczem nie usprawńediiwdone usankeyona- |o9.500 rubli. Szkoły początkowe 1,178.444 rur,’i. 
wanic nadmiernych zysków przy sprzedaży sp i-|^ :-boly średnic 100.000 rubli, szkoły zawodówce

Budżet szkolny Warszawy. Wykaz wydatków wej na podłożu narodo-wem wcześnie jął się z ca- 
na miejskie szkoły początkowe w Warszawie nadym  zapałem i niezmordowanie szerzył uświasio- 
rok szkolny1916/17 wykazuje ogółem 1,478.444 r'o. | mienie narodow-e w swej wiosce :i w okolicy. Po
ty sumie tej na ułrzymame szkół początkowych ty -1 ważny i stateczny, zjednał sobie rychło zaufanie 
pu normalnego (680 oddziałów) etat nauczycieli! w powiecie, it-o też w wyborach do drugiej Dumy 
przedmiotów ogólnych stanowi 642.300 rubli. Eict wybrano go na posła od‘s«m i kieleckiej (posłował 
nauczycieli przedmiotów spTIcyainyeh wynosi 700 
tysięcy 100 rubli; wydatki na lokale szkolne 271 ty 
sięcy 584 rubli.

Urządzenie o0 nowych lokali szkolnych ouliozonoifcult-iiialno-tapołcezną. Spracowaną ręką chwytał 
na 34.000 rubli (wiaz z nstalacyą ośwde-fienia): po-. nieK^ly J . Bielawski za .pióro i -rozumne swe my- 
iik ce naukowm, biblioteki i matni yały szkolne. ,pr/xlewał na prjpder, które ciiętnie drukowane 
41.790 rubli; wycieczid, zabawy i obchody w 680 ^  ^  na łamach ,;Zai"zy“, już to dziennika
O'1'lziaiacb 6.000 rubli; sale do slójdu 2.500 mbb; i-wirszajndu^gp *p. n. ..Naród", z którym szczególnie 
utrzymanie pięciu szkól miejskich 4-klasowveh jacz^iy go st-o-sunld 'przyjacielskie. Był też etałym 
10.000 rubli, prowadzenie 60 szkół dla terminato
rów rzemieślniczych 20.640 rubli; utrzymanie szko
ły dla dzieci opóźnionych w rozwoju 7.000 rubli; 
utrzymanie kursów pedagogicznych 8.500 rubli; 
zapomogi dla szkół społeczny ch 100,000 rubli i t. d.

Wykaz wydatków' na utrzymanie kursów' dla 
dorosłych na rok szkolny 1916/17 wykazuje 92.000 
rubli. Wykaz wydatków' na utrzymanie personelu 
wydziału szkolnego, or°z wrydatków gospodar
czych i nieprzewidzianych wykazuje sumę 55.560 
rubli; z logo personal wydziału pobiera 27.260 rb.

Ogólny wykaz w'ydatkówr miejskich na szkolnic
two w m. stoł. Warszawie na rok kalendarzowy 
1916 wymienia sumę 2,021.219 iubh. Na rok szkol
ny' 1916/17 zaś 1,942.504 rubli.

Według poszczególnych pozyeyj, wmlatki na wy-

rytusu z centrali. Jak długo tedy -wchodzi do kon- 
sumcyi spirytus, którego eona jest blisko 3 razy

97.000 rubli, szkoły wyższo 60.000 rubli. W tej 
ostatniej pozycyi subsydya dla szkół i wyższe kur-

wyższa niż cena spirytusu iz CenAiraK, -tak długo ;SA handlowe im. Zielińskiego, wyższe knrsa rolni
cze i Tow. kursów naukowych wynoszą po 10.000 
rubli. Subsydya dla szkoły Sztuk pięknych i In- 
sty lutu muzycznego po 1-5.000 rubii.

Budżet kursów dla dorosłych na rok 1916/17 
92.000 rubli. Zajęcia pozaszkolne i wychowanie

brak jest podstawy dla sprawiedliwego oznaczenia 
ceny maksymalnej.

Obecnie zachodzi dotkliwy brak spirytusu z po- 
y/odu ograniczenia produkcyi. W razio ustanowie
nia cen maksymalnych, nie liczących się z praw-

RokKHDia szaalMisRo-fllanieckiŁ
Berlin, 4 wrześmia. 

»Berliner Tageblatt* dono-si z Berna: 
Rokowania pomiędzy Niemcami a  *Szwrajca- 

■ryą w  'sprawach handlowych zostały wieczorem 
dnia 2 bm. pomyślnie i ku  zadowoleniu obu 
strou  zakończone. Sacze-gółoiwemi kwesty a mi 
zajm ą się jeszcze odrębne ikonferencye, po-czenl" 
umowa zostanie obu •rządom przedłożona do za
twierdzenia.

P o l a r  w  C h a r b m la .
fTel. wl. »Nowej Reformy*).

Berlin, 4 września.

f
lów' na riasku żałobne nabożenkt-wo; wo środę od
będzie się żałobuo nabużeńsltwo o 7 rano w ko- 

.śoiole &3. Karmelitanek przy ulicy Łobzowsłciej.

dziwymi kosztami towaru, zachodzi obawa, iż spi 
rytus, jako taki, zniknie zupełnie z obrotu i będzie 
sprzedawany jodynie w przeróbce na wódki, likie
ry i rum.

Przeciw ustanowieniu cen maksymalnych prze
mawia wreszcie okoliczność, iż, jak w Izbie wiado
mo, niema dotąd w jej okręgu miejscowości, w któ- 
rejby ceny maksymalne na spirytus obowiązywały. 
Wobec tego jest prawdopodobnem, iż spirytus, ma
jąc na miejscu w Krakowie ceny maksymalne, bę
dzie stąd wywożony tani, gdzie ceny maksymalne 
nie obowiązują i gdzio da się osiągnąć większy 
zysk ze sprzedaży.

Reasumując powyższe wywody, sądzi Izba, iż 
w danych warunkach ni" w-płynęłyby ceny maksy
malne na potanienie towaru, ale przociwnie,’ mu
siałyby wywołać zupełny brak spirytusu.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dziaiaj w z rui 
• Dcut-jrlie Tagcszeilung* donosi z Am sterda- 1 wla nasza scena dramatu i komody! świetną kro 

,llu: 'toahwiilę Tristana Bernarda „Kawiarenkę11, pełna do Rody szkolnej krajowej z ramienia Rady miej

rŁ  k r a i s s *
Marszalek krajowy St Niezabitowski przyjechał 

na trzy dni do Lwowa i od medzieli rozpoczął udzie 
lanie audyencyj w gmachu sejmowym.

0 delegata Lwowa do Rady szkolnej krajowej. 
Przed dwoma laty, wskutek śmierci prof. C i e- 

- ' s i e l s k i e g o ,  który był delegatem stolicy kraju
 ̂ ! ,2 n  „  -1. .  _ _l_ -1 ___ ! 7 1*0 m in i .

W ańw U ty chmskiej kolei wsebodaiej w Char- pogodnego komizmu sj tuacyjn-ego, wynikającego z 1 skiej i wskutek tego, że Rada miejska nie zbiór;
cia głównego bohatera Alberta. Rolę -się obecnie na obiady, Lwów pozbawiony jost ro

dnio a światOiwea w nocy, gra p.. prezentacyi w Radzie szkolnej.  ̂ _ _
Bońcaa, oklaskiwany już w nioj przez naszą pu- Dta miasta, które obciąża swój  ̂hm- że . wie *ie-
bMczuość. Liczną obsadę ,,Kaw.iaren.ld1 ‘Aworzą nad- mi sumami, lożonemi na sz'O nic wo ucowe i Y_
to pp. Beuii irzi wska, Czaplińska, Czarnocka, Jar- działowe, _ brak reprezentanta w Radzie szkolne, 
szewska, Zarzycka i G-ryfic*-/., oraz panoiviie: Szyni-;krajowoj jost uszczupleniem praw nnas w cne 
borski, Jedm wski, Biogańsld, iNo.skowski, Siani-ostyach bardzo_ ważnych, bo wychowawczycli, dla 
sławsikii, Nowaikowski, Za.rski. Boehlke. *y,Kauia-! autonomii zaś i miasta i samej Rady szkolnej uby- 
renkęb rerżyseiujo p. Jodu o wski. j telc jednego autonomicznego delegata, jest również

Jutro wystawia teatr miejski nie graną u nas kwestyą bardzo ważną. Dr F d 1 e r, rektor poli- 
strai krakowski rzyni obecnie przygotowania oko- od lat kilku 4-aktowa konmdyę Wtodzśimiarza Pe- techniki lwowskiej, który jako zawodowy znawca 
ło oreanizacń tanich kuchni obywatelskich w mie- 'rzyńsldogo „Lekkomyślną, sio-strę'1 z pp. Be dna-! szkolnictwa wchodzi w skład Rady szkolnej (przez

biuie spaliły się. Pożar zniszczył dużo amery- 'pudwójnego żyd 
ińskieb'. maszyn i wago-noiw. Szkoda jelit o- togo kelnera wo 

gromna.

Kronika.
Kraków, 4 września.

Tanie kuchnie obywatelskie w Krakowie, łlagi-

fizyezne 2 0 .0 0 0  ru b li.
Rok szkolny w Warszawie rozpoczął się dnia 

1 b. m. W  dniu tym w godzinach rannych odpra
wiono w świątyniach tutejszych nabożeństwa- uro
czyste na intencyę rozpoczynającego się nowego 
roku szkokn.go. Na nabożeństwach zgromadziła się 
miodzież szkolna, przełożeni i nauezycieio.

Miejskie Muzeum Narodowe w Warszawie. Robo
ty; nad wewnętrznemi przeróbkami domu miejskie
go przy ulicy Podwale dla pomieszczenia w nim 
Muzeum miejskiego Narodowego dobiegają końca. 
Wszystkie okazj i .‘zbiory zostały już złożono w 
golowych pomieszczeniach Muzeum. Muzeum po
dzielone będzie na dziowiętnaśeie dziadów. 1) Gale- 
rva obrazów, 2) galerya rzezb, 3) przemysł artysty
czny, 4) ubiory, 5) pojazdy i uprzeże, 6) zbiory hi
storyczne, 7) wnętrza mieszkań, 8) zbiory etnogra
ficzne, 9) budownictwo, 10) inżynierya, 11) rzemio
sła, 12) zabytki cehowe, 13) Stara Warszawa, 14) 
teatry, 15) zabytki żydowskie, 16) oręż i wydział 
wojskowy, 17) architektura przedhistoryczna, 18) 
rgafika i 19) monety i medale. — Muzeum będzie 
otwarte dopiero po ustaleniu się warunków nor
malnych.

Żywienie ludności W'arEzawy\ 20 milionów .por-| 
cyj wydarto w tanieli kuchniach wojennych War
szawy w pko-wszem półroczu b. r.. w tein obiadów 
oezpłalnych było przeszło 14 milionów, płatnych 
dwa i pół miliona, reszta przypada na herbatę

Ł  M ę s t w a  P o i s k ie ą a .
Poczta pieniężna w okupacyi austriackiej Kró

lestwa. Z dniem 1 września b. r. weszło w życie
\r.---- 1__;    • ..,„.1  ... i 1

wości, czy kuchnio te zdołają się utrzymać i czyj Egzamin dojrzałości w rz. seminaryum nauczy- uiedzią dr b o i  la , że wniosek co do delegata 
znajdą odpowiednią liczbę stołowników, przeto po- ! cielskiem męskiem w Krakowie rozooczjiie się w miasta Lwowa (powinien wyjść od Rady przy- 
stanowiono w drodze ankiety poinformować się, temnme j‘0sionnym częścią piśmienną w dniu 11 , bocznej.
czy i kto zamierza korzystać z tych kuchu. Biura września br. o godzinie 8 rano w gmachu zakładu! Ustawa z roku 1905, mocą której zreorganizowa- 
okrę-gowe dla kart chlebowych rozdadzą w tym ce-i(ul. Karmelicka 41), zaś egzamin ustny rozpocznie!no skład Rady szkolnej w duchu autonomicznym 
lu właścicielom reabiosci formularze odpowiednie .się dnia 15 wi7.ebn.ia 1916. Przy zgłoszeniu się do;i  przyznano stolicy kraju i Krakowowi po jednym 
ilo wypełnienia (bezimiennie i nieobowiązująco),! egzaminu powdnni izłożyć prywatyśoi przepisaną delegaciS, pochodzącym z wjtfcpru Rady miejskiej 
i w ten sposób można będzie mniej więcej wywnio- jilaksę egzaminacyjną. iLwawa i Krakowa, nie określa bliżej, kto rna byo
skować, ilu ludzi pragnie korzystać * kuchni, oraz Dostarczanie robotników z Królestwa polskiego. *ym delegatem, a nawet me mówi, że musi nim być 
w j kitli dzielnicach. Szczegóły te b* dą potrzebne U magistraltu informują nas, żo generalne giubcrna-j członek Rady miejskiej. Mógłby więc czy. Lwów 
e względu na organizacją i aprowizacyę kuchni torstwo wojskowe w Polsce oświadczyło gotow ość! czy Kraków mieć delegata nawet . pozn Rady, ale

w poszczególnych dzielnicach miasta. wdrożenia starań o dostarczeniu tut. przemysłów-'musiałaby go j e d n a k  Rada miejska wYbrać.
Wiadomości osobiste. Prezydent miasta, dr L o o/com . rekodzłeilnikomywlaśćiciolom kamieniołomów i To prawo wyboru delegata jest więc Ł,rzyv. ile- 

powrócił z Mary en ba du i obją! urzędowanie. jitp. rc-bornikóvr cywilnych z Królestwa polskiego.*.jem Rady, wynikającym z usta*, y. Czy Rada przy-
Ziemitiaki w sklepach mtejsl >ch. Miejskie biuro Wskutek odniesienia się Centrali kraj. dla gosp. boczna, jako organ rządzący imastem, obecnie 

apr.owizaeyjua zakupiło znaczniejszą ilość ziemnia- odbudowy Galicyi magistra-t w/.ywa interesowane' przy boku komisarza rządowego, nie będąca wvra- 
ków, kt(Va sprzedaje w miejskich sklepach po ce-j firmy, a,by ibez-zwloczme a najdale do 7 września /ztm samorządnych praw oby wateli, może wejść 
nie 22 hal. za 1 kg. Ibr. zgłosilj piseinnio swe zapo-trzebowmaie a miii- j w pi-zyr iłuj Rady miejskiej i desygnować kogoś

Sprzedaż drzewa opalowego. Miejskie biuro ap.ro-!.nowicio ilość i jakość robotników oraz wysokość)32 swego łona lub z poza niego na delegata? Tą 
wiz,"cyjnc posiada znaczniejszą Rość drzowa opało-j ewentualnego wynagrodzenia. Na podstawie • łych ' kwestyą zajmuja się we wstępnym artykule Iwow- 
wtgo na *kladzie. Pragnący zaopatrzyć się w drze- ogłoszeń, które wncśić należy do Vc wydziału ma- ski . Dziennik pol.-ki" i po rozważeniu argunien- 
wo winni się zgłaszać wprost do biura aprowiza-jgistratu poczyni Centrala dla gosp. odbudowy Ga- 
cyjuego miejskiego przy. ul. Poselskiej 12, parter, licyi stosowne przydzielenie dozwolonej praez gen.- 

Za spokuj duszy śp. Jadwigi Strokowej odbędzie pibematorstwo ilości Tobotników poszczególnym 
się jutro o godzinie 8 rano w kościele OO. Karmeli-j pracodawcom.

współpracownikiem nielegalnego „Polak
Akcya humanitarna rolników w Lubeiskicm. Na 

skutek Ycezwania głównego Komitetu ratunkowego 
w Królestwie Polskiem, Towarzystw-o rolnicze lu
belskie na ost-atniem zebraniu swojem powzięło na
stępującą uchwałę:

„Zebiani w dniu 27 sierpnm 1946 roku członko
wie ‘Towarzystwa rolniczego lubelskiego wyrażają 
opinię, że obowiązkiem obywatelskim rolników za
równo v. i cl ki eh, jak drobnych, jest mieć na wzglę
dzie przedewszj s-kiom aprowizacyę tej ludności 
bezrolnob kióra powierzona została opiece komi
tetów, a przeto zanim nie zostanie zabezpicczonr 
zapotrzebowanie komitetów na całym obszarze oku
pacyi austryacko-węgierskitej, nie wolno jest sprze
dawać zboża handlarzom i sprzedaż taką potę
piają.

Nie w ą tp im y , iż ogół rolników uzna w uchwale 
tej wyraz jednomyślnych opinij swroich“.

Milicya miejska w Piotrkowie. Od paru dni za
częta w Tiotrkowio pełnić funbeye milicya, w 
miejsce dotychczasowej draży wojskowej. Jako 
od.-nakę noszą członkowie nalicyl biało-czerwoną 
opackę na lewom ramiieniu, * napisem ,.Miiieya“ 
i rf-ktowne granatowe czaijiki ..maciojówki'1. Kó 
wnocześnie ukazały się wczoraj na muracli mia
sta obwdcsŁczCTiia, d-oryczące przelania szeregi 
funkcyj, cipełniauych dotąd przez komisaryat poli- 
eyi, na- magistrat, względnie jego organ, t. j. mi- 
liayę

Bestyalska zbrodnia. „Ziemia Lubelska" donosi 
o bestyatekicj znredni, dokonanej prze?, nierykry- 
tych sprawców na gospodarau Macieju Nowaku z 
WtfiBu Zaborowskiej. Nowak praad kilku dniami 
wyjechał własnym wmzem, zaprzężonw.n w jednego 
konia. v kierunku Zaborowa. Do domu na noc nie 
wrócił, więc zaniepokojona rodzina wysłała słu
żbę. domową na zwiady'.

Nazajutrz ipo wyjeździć Nowaka z domu znale
ziono zwioki jego w krzakach, w oddaleniu Swiórst 
od 'Wólki Zaborowsskicj. Sprawdzono, że padt on. 
ofiarą potwornego mordersiwa doteiancgo prz/y 
użyciu siekicay ora® tępych narzędzi. Zbrodnia po- 
jicłniona była przez 2 lub 3 osoby. Po zgonie snuć 
znęcano się nad zamordowanym, gdyż -okazał się 
brak kilku części ciała. Konia z wozem nic od
szukano

%  % l & m  p o l 3 & t e & »
Biskup stifragan dla Śląska. Z Oloni.nńea donoszą, 

że w kolach decydujących powzięto zamiar kreowa-t 
ma dia śłąska bskispa-sufragaua. Śląsk niema wda- 
snego biskupstwa i naiłeży do arehidyccezyi w ro
cki w.-ki-ej, która dotąd dla swej części austayackiej 
miaaowaia generalnego wikaryiu.sza. Desygnowa
nym na Śląskiego btyknpa-s.ufragana -ma być, pro
boszcz Opawy ks. Klein.

Fundusz jubileuszowy im. arcyb. Lików s i t1=gD.
rozporządzenie Na.czoln&j Koineaidy armii austr. w i ”  ) ™ , ' Vl' rol:i! 1914, w dniu 10 października, 
sprawie zaprowadzenia, obrotu przekazów pienię- i Z“ ° ' ono 1 o war,, j Ma o z ogi<,mczoną jwręką. pod 
Sny eh między „austryaoką okupacyą Króles.wa a paZWą yA«ybiSkup Likowski i Sp!.* z siedstfeą w

■Pcznanin. Towarzystwo składa się z trzech człon-
n n v  i ^mrabfmbcTnareistwem ¥j7^ ą  do nieg0 ,  p. arCvbiskun Likow-
Wskiun. Przekazy .pocz,owe mogą byc wysymne|SK. ^  Tałteusa $  Kazimierz^ Brown,,
ze wszystkich miejBcow«c Królestw^ pozostają-,flfH> Zaila uV,n Towarzystwa jest ważcie o-ocen- 
cyeh pod ■zarządem austryacKrm uo v iz> tkrch t -w 0(1 f.1)m,.szu 30 tJ^ w v ftj iek a' cele „ople- 
miejsc-owisci «■ Nremczech . w general-gubcrnator- ranJa poIskipj naitó; p,,zez pop;CTan.0
stwie waruzawskiem. ! dzieł i broszur, pism i wogóle literatury nobkmi

Wszystkie obaiiowo nrzędy pocztowe I klasy w ł¥J* K1*jb
okupacyi austiyaokicj będą przyjmowały przeka-: p 7viM, " -u v0’5' J ca w} « .auory w pdL-
zy do Niemiec i oattpacyi S cm icc lo j jak * 3 ™  wynagradzana za napisanezy ao lMemiec i oKiipacyi imemicckiej, jak również i,-,vnr3 , n, e ............. *"T ;
będą uskuteczniać wypłatę przekazów z Niemiec r - J k td je l .  '1 -warzystwu zw oływ ać
i Pol-ski otrzymanycli. Jednakże Nac.zeln Kom® stojących _ poza Towarzy-
da armii z astm. cg a sobie praw'0 odrzuemiia prze- 
sjlki jirzckazu bez podania powodów — i zwróce
nia gotówki au.i-a£a<towi.

Najwyższa kwota, juką z okupacyi austr. Króle

stwem. Obecnie znajdujemy' w pismach polskich, 
w Rzeszy niemieckiej wyhodzącyeh, spraw ozdania 
rachunkowe za cały czas istnienia togo Towarzy
stwa, z którego wyjmujemy następujące szczegóły. 

Fundusz rozpoezęl-o zbierać w stenptea 1914 ro-
stwa przesłać można do okupacyi niemieckiej i dc kn> ostatnie składki nadeszły w marcu 1912 roku. 
.wemrcc, *iie może p zekraczac 800 marek. Z Nic-, Zaniknie!o zbieranie składek sumą 2« 874 45 rna- 
mmcyzaś i okupacyi n ia^eckiej Królestwa można ;rck. Fostanowiono procentami podwyższyć sumę 
pizekazeoi przesłać tylko 4000 koron. W gc-it<jrał-jdo 30.OOO marek, czemu stało sie zadość 31 gru- 
gubernatorstwie lubeLkicm płątói się 20 halerzy za'.duła 1913 roku, tak, że saldo po* 4 scycznia 4914 
przekaz, w YG sok ości ponad 40 K 10 h więcej 'ryk,,, wynosiło 31.155.10 marek, z którcch 30.000 
ćroszŁą warunki obiożii przekazów pieniężnych są marek zużyto n.t fundusz zakładowy “a 1 155.lt 
takie same, jak przepisy mchu pocztowego mię- marek na fundusz dyspozycyjny. Z tego funduszu 
dzy K1 óiostwe.m RoLkiein. okupowanmii przez ^dyspozycyjnego pizyznano nagrodę w sumie 1000 
mstro-Mbęgry a  monarriiią. z Hm jednak nadnue- marek dziełu dra Dobrzyńskioi-Rybiekiej, p .  t.

tćwr „zau i „przeciw", rozstrzyga ją twierdząco.
Ewakuowani w Jaworowe. Jak  piszą do „Ku 

ryera Lwow'skic#go“, od widu już .dni przez Jawo- nie zezwala się na przesyłko rucnięd^y 
rów przeciąga ludność ewakuowana z  powiatu, telegraficznej

■nieniem że przekazy muszą być wypełniono w ję
zyku niemieckim i czas reklamacyjny wynosi tyl
ko jeden rok od dnia nadania. Pisemne dopiski 
aa przekazach są wogóle wykluczone, taksnmo

„System etyczny Hugona Kołłątaja", na poczet 
której wyniaeono 090 marek zaliczki. Nadto przy
znano 400 marek subwencji dla „Tow. wykładów 
naukow y cli w Poznaniu". W  miejsce zmarłego ar-

drodzc.cyliskupa Likow-skicgo, wybrano członkiem zarzą- 
idu ks. szambelana Okoniewskiego z Kościelca.,- *
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Przygotowawcze kursa oeminaryjae w Wiedniu

rowae. W dniu 16. ozy też 17 sierpnia podpalili 
lOsyame dworzec kolei w  Ickanach. ponieważ

i i . • s i . i i  nr ze jęli listy, które z zajetej przez nich oześ-ci
i • * b ‘, k0wi n? szły p ^ e z  Rumunie a, .u s tn i .  Z li- n*o!ą ludową la chi poow i dziewcząt ńwrera \ ^  0 fl ^  ^  . _  to  lw K ,k i r  Ro_

po, kieruflfoeni fachowych s.ł nauc-zyctolshich wie- -e __ że luJno^  -ywi  J ^  nich zle za.
leńeki oddział Ligi kohic-t X K. X. Zgłoszenia 
irzyjiimje się colziennie od dnia 4 września w go
dzinach od 4 do 6 po poludu u w lokalu Ligi ko
niec (TY Wcyriogergasso 1 1 II p.).

Zgon jezuity na wygnaniu. Jak  donoszą pisma 
polskie, za kordonem w X nro-Nikolajewskii. w gub. 
irańskiej, zamarł w 50 roku żj "ia, a 30 powołania 
ukonnego, ś. p. ks. lamisz Z a 11 o k j c w i e z. 
T. J. Gdy Rosjanie wj wozili z Galicy-' rektora za- 
Łiiulu w Chyro wie, ks. Jana R o s t w o r o w s k i e 
g o  T J-, ks. Zatl-okicwicz ofiarował się mu do- 
arowtdide towarzyszyć na wygnanie. Przobył ,ra 
Sybirze przesało póltoia roku. w ciężkich warun
kach, poświęcając się pracy duchownej wśród pol
k i  oh wy gnancó w i tani skończył swą. piebrzymkę 
loczesną. B

Łlaeterlinck i Yerhaerc-n kandydatami do Aka
demii francuskiej. Ze śmiercią markiza de S ć g u ć  
jpi do się w Akademii francuskiej dziewiąto 
miejsce Znowu powstała w Paryżu nowa kwesty a

na to nowe miejsce? Jestdnia Kto Kię dostanie
do obsadzeria dziewięć foteli, a kandydatów całe 
yttzmy. Największe szanse wyboru mieliby Mae -  
t e r i u c k i V e r h a e r e n — gdyby byli F-raneu- 
tami. Tą kwestyą, jak ominąć warunek narodowo
ściowy przyjęcia do Akademii francuskiej, zajmu
je się w swej najnowszej publikacji „Podczas bu- 
■zy p. R e m y  d e  G o u r m o n t  Mianowicie pi
sze on, że obecnie obu wielkim Belgijczykom nie 
nr Lodzi wyrzekać się swego belgijskiego obywa
te l twa. Ale obaj przecie mogą kandydować, zło
żyć przepisane zwyczajem wizyty, poddać się gło- 
?ow aniu, byłoby nikt nie dat poznać, że nie wszyst
kie przepisy są zachowane — a skoro będą już 
izłonkami Akademii, wówczas temsamem Będą 
Francuzami. W literackim świecie Francyi przecież 
pyd znani i cenieni już dawno, zanim jeszcze zj7- 
fk*Jo 6zeroką sławę i obaj należą, do najwybitniej
szych przedstawicieli literatury francuskiej.

Plac dla nowego poselstwa niemieckiego w Sofii. 
Według wiadomość i z Sofii, minister rolnictwń, dr 
l i n c z e  w, przedłożył Sobraniu do zatwierdzenia 
akt, którym rząd bułgarski odstępuje iządowi nie
mieckiemu obszerny plac, mierzący 3090 metrów 
kwadratowych, znajdujących się pomiędzy bulwa
rami „Ferdynanda I. i „Cara Oswobodziciela1' 
jraz ulicami „Szipka" i „Car Sziszman" Na placu 
tym rząd niemiecki ma wybudować wspaniały 
jmaeh dla swego poselstwa w Sofii Do stolicy Bnł- 
garyi już — jak donoszą — przybyli w celu roz- 
ioozęcia budowy trzej niemieccy architekci.

Kai ty na naftę w Berlinie. Jak  donosi wiedeński 
„Abend1 z Berlina, mają być tam wydawane tej 
timy kartjT na naftę dla tych osób, które nie mają 
v  swych mieszkaniach oświetlenia gazowego hrb 
elektrycznego, a są zmuszone do pracy wieczornej 
ub nocnej we własnych mieszkaniach.

Urzędnicy Budownictwa miejskiego, oddział A.. 
iu.ir.iast wieńca na trumnę ś. p. Jadwigi z Zubrzy
ckich S ł r o k o w e j  (Jadwigi z Łobzowa), złożjdi 
10 koron, na derm rodzinny dla sierot i dzieci le- 
gioiitóiow, Sokcyi Opieki nad rodzinami i dziećmi 
legionistów, Ligi Kobiet X. K X.

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowr ckiego.

W poniedziałek, dnia 4 września: ^Kawiarenka*, 
ferotochwila I  ristana Bernarda.

We wtorek, dnia 5 września: »Lekkomyślna sio
stra*, komrdya Włodzimierza Perzyńskiegu.

We środę, dnia 6 września: Udgnuilion* B.
8haw’a.

Repertoar ndejskieeo teatru ludowego 
w Krakowie.

Poniedziałek, 4 września: po raz 21 „Dookoła 
miłości", operetka.

Wtorek, 5 września: „Skalbmierzami".
Środa, G września: „Dookoła miłości11.

Wojenna podróż przsz Rumunię.
Pewna pani, która zdołała ujść 

z  fluczawy do Rumunii, skąd następnie 
przybyła do Wiednia, podaje w „Neue 
Freie Presse" następujące szczegóły o 
toj podróży:

Gdy RobyiUiie przed 10 tygodniami zajęli Bu
czą wę. zachowywali się początkowo bardzo 
dobrze. Ale rycliki mieliśmy się gorzko rozcza-

nii ary.
Naśrtniy złe czasy dla ludności Buczą wy. Nocą 

plądrowali żołnierze rosyjscy i można było sły
szeć okrzyki trwogi napadanych kobiet. Zaża
lenia nie odnosiły żadnego skutku. Stało się ja- 
snom, że za zgodą urzędników rumuńskich Ro
syanie czytali listy, k tóro  szły z Bukowiny 
przez Rumunię do A u stryk Na ) unista wie bła
hych poszlak - uwięzili Rosyanie 30 osób pod 
zarzutem szpiegostwa. Sędzia powiatowy dr 
Derer, k tóry  dla. braku funduszów nie mógł 
wyjechać z Sączowy, •wysłał list do swojej 
przełożonej władzy d T O g ą  na Rumunie. Rosya- 
nie odczytali ow list i skazali d ra  D erera na 
6-letmie zesłanie do Syberyi -z powodu rzeko
mego szpiegostwa.

Przed J4 dniami stosunki sto ły  się jeszcze 
przykrzejszemi. Rumuni codziennie przybywali 
do Suczaw y, bratali się z Rosyunami i zacho
wywali się wyzywająco. Nie ulegało wątplkw-O- 
ści. że Rumunia wypowie wojnę A ustryi. Po
stanowiłam z dzieetkiem w yjechać do Rumunii, 
gdzie mam krewnych Mój mąż, odchodząc, do 
wojska, dał tn na ton w ypadek dokładne in- 
strukeye.

Jechałam  chłopskim .wózkiem, a  k iedy  na 
granicy zatrzym ał innie żołnierz rosyjski, py
tając o paszport, podałam mu pięciomublówkę, 
mówiąc: --Oto mój paszport. podpisany przez 
samego cara*. Skutok by] niezawodny —  po- 
jocalam dr le4. Ale wnet zatrzym ał mnie m - 
nmński żołnierz graniczny i koniecznie chciał 
mnie zaprowadzić do poritoznika. Uwolniłam 
się od lego za pomocą złotej m onety i d o sta 
łam się w reszcie na dworzec Kolei

Pojechaliśmy do Berlad. Ale gdy w Maras/.e- 
szti trzeba było p rzeg iąć  się, s]>ostrzogłam, że 
tłum na dworcu był bardzo wzburzony. Gdy 
DTzomówiłam do mojej służącej po niemiecku, 
skarcono mnie w sposób grubiaii&ki, a gdy 
przeciwko tem u zaprotestowałam , za,wowadzo
no mnie do naczelnika stacyi, wobec którego 
m us; a łam sic wylegitymować. Ponieważ papie
ry moje były w porządku, zaś wojna jeszcyx' 
n.e flybuchnęła, pozwolono mi dalej jechać. — 
Podczas dalszej .podróży rozmawiałam juz 
z dzieckiem tylko po fiancuoku.

W Berlad nie było już tok silnego wzburze
nia, ale było już jasnem. że zbliża się rozstrzy
gnięcie. Krewni doradzili mi, ażebym czemprę- 
ózej jochala do Bukaresztu, a potem dalej na 
W ęgry. Było to w piątek, dnia 25 sierpnia. — 
Po południu opowiadano wszędzie, że Rosyanie 
znajdują się w Gałaczu. Teraz zapanowało po
śród ludności ogromne podniecenie. Na idi- 
i.ach tworzyły się grupy, rozpraw iające ó bie
żących w ypadkach. Ale tlu-m nie był wcale wi
dokam i wojny zachwycony i na wielu tw a
rzach malowała się troska. Komisya chodziła 
od domu do domu i spisywała żołnierzy, którzy 
mają zgłosić się do szeregowa Ale — jak  opo
wiadano —  młodzi już dawno zostali powołani 
pod broń.

Wieczorom wyjechałam do Bukaresztu. P rzy
bywszy do restaoracyi, byłam świadkiem zna
miennej sceny. Jak iś  mężczyzna pow-ytał i ! 
wniósł toast na cześć Fran.-yi. W szyscy, ogar
nięci uniesimiiem, wznosili okrzyki i pili n a  : 
powodzenie Francuzów. Ruch tram waju konne-j 
go zostol w strzym ary , gdyż konie zabrało woj
sko, a fiakra nie mogłam nigdzie dostać. P o -, 
szliśmy pieszo na dworzec, gdyż czułam, że n ie ' 
m am y już tu ta j co robić. Ale na dworcu zapy-, 
•tono mnie o paszport. Pokazałam  go, urzędnik 
atoli oświadczył, że trzeba wizy. W róciłam do 
miasto i po trzech godzinach miałam wizę. — 
Ooowiadano mi, że inni starali eic o wizę przez 
3 dni.

Około północy przybyliśm y do K ronsztadu. 
Sądziliśmy, że już nam nic nie grozi i udaliśmy 
się do hotelu. W czesnym rankiem  poszłam do 
m iasta, ażeby zasięgnąć informacyi co do dal
szej podróży. Była to niedziela i w mieście pa
nował świąteczny spokój. W obec tego po-to- 
nowilam zatrzym ać się tu na kilka dn' dla wy
poczynku. Teraz dopiero zaczęłam porządnie 
zastanaw iać sic nad wj'padkami i orzyszlim  
do przekonania, że przez Rumunię jechałam 
podfezus gorączkowego usposobienia ludności 
irzsd wybuchem wojny. Przeszło 250 000 oby
wateli a n d  rv;tokieh. a 50.000 węgierskich

znajduje się w Rumunii. W óassach jest 10.000 
obywateli ausOryaekich, w  Bukareszcie 40.000. 
Galaez, Roman. Berlad i inne miasta rum uń
skie m ają małe kolonie austryaeko-węgierskie. 
uszło zaledwie kilka tysięcy. Opowiadano mi, 
że już pobudowali Rumuni baraki dla objw aie- 
li państw  nieprzyjacielskich.

Postanowiłam  jechać dalej w  poniedziałek 
rano. Gdy wieczorem siedzieliśmy w kaw iarni, 
gdzie p rzygrj wala m uzyka, wszedł gocć i 
przyniósł wiadomość o wypowiedzieniu wojny 
przez Rumunię. Powstało zamięszanie. Zgaszo
no światła z oba iły  przed, lotnikami, a potem 
znowu je podkręcono, ażeby goście mogli 
wyjść. Pierwszym poeiągiem porannym uda 
lismy się do Budapesztu. Jechaliśm y póltrze- 
cia dnia. Podróż do W iednia odpyla się norm al
nie.

:lncy ns wcłŷKidi kressrh.
Od legionisty, który kilka miesięcy 

spędził ze swym pułkiem na Wołyniu, 
otrzymujemy ]jst z opisem tych kresów 
polskich Wrażenia i spostizeżenia swo
je kreśli zolnierz polski w tych słowach: 

Wołyń — kraina mlekiem i miodem płynąca, ten 
obszerny szmat ziemi ojczystej o polach, „malowa- 
nycn zbożem rozmaitem, wyzlacanych pszenicą, po
srebrzanych żytem", żywiąca na łąkach swych sta
da bydła i koni. o krajobrazie, urozmaiconym we
sołymi hrzozowyini gajami, gęstwą ponury cli dę
bowych kniei, przerżnięta nuram i Stochodu. Sty
rii, Horynia — zapraszała gościnnie przybyszów 
z zachodu do pracy nad tcmi niwami owoeodajne- 
mi. 1 płynęła z i rządów Rzeczypospolitej liczna 
rzesza rodaków na Wołyń, by zaludniać tu pustko
wia, lasy karczować, odłogiem leżące nieużytki na 
lany przemieniać zbożowe, ryby lov ić w rzekach, 
a zwierza w puszczy, zakładać osady, dwory szla
checkie i rezydeneye pańskie pohudowywać.

] zciawaćby się mogło, że nic nic zdoła zamącić 
błogiego spokoju tego kraju i jego mieszkańców 
i że mogą oni w zgodzie i harmonii pędzić swój ży
wot człowieka poczciwego, niby jeden nieprzerwa
ny sen o szczęściu. Lecz stało się inae.zcj...

Brutalna lana okrutnego tyrana i najeźdźcy7 K a 

mieniom mly ńskim zaciężyła na tej krainie. Umilkł 
śpiew polski po kościołach, na prawosławnie prze
mienionych eerkwie, ucichł glos nauczyciela pol
skiego, lud ginął z pieśnią pobożną na ustach w 
obronie wiary swoich przodków pod ciężkimi ra
zami kozackiej nahajki, dziedzice tyc^jwiosek, za
równo jak i synowie z pod wieśniaczej strzech}7, 
walczyli z bronią w ręku w ostępach głuchego ho- 
ru, ginęli na stokach cytadeli, zamarzali w podzie
mnych lochach i lodowych tajgach Fybim.

Aż nareszcie po upływie pól wieku w jesieni u- 
bieglogo roku ustępować zaczęli Rosyanie, niby 
dzicy7 Hunowie, łuną pożarną wiosek i dworów zna
cząc ślady7 swego odwrotu, rabując mienie i pędzać 
spokojną ludność wT głąb iineprymn „krwawego 
cnra“ na głód 5 srogą poniewierką.

W ślad za uchodzącymi kozakami wkroczyli pol
scy7 legioniści, witani jako wybawcy po zacisznych 
dworach szlacheckich, po wioskach, osadach i le
śnych chutorach.

I podczas kiedy miejscowa ludność ruska, t. zw. 
,,chocldacy“, odnosili sic do legionistów wrogo, 
szpiegując na korzj7ść przeciwnika, donosząc mu 
o naszych poruszeniach, przeprowadzając przez 
bagna po sobio tylko znanych śę.i żkueh patrole 
kozackie i czerkiogkic na naszo tyły, to jakjoż in
no przyjęcie spotykało nas ze strony zamieszkują
cych kresy rodaków.

Legionista, gdzie tylko w dom polski zaglądnął, 
był mile widziany i goszczony7, a kiedy po kilko
dniowym postoju opuszczał daną miejscowość, to 
żegnały7 go serdeczne życzenia szczęścia i łzy go
spodarzy. Nieraz z narażeniem życia Polacy ukry
wali iannj7ch i grzebali zwłoki poległych, zarządca 
dóbr Gałtizia poniósł po wycofaniu się z tej miej
scowości naszych śmierć z rąk rozbestwionej lu
dności ruskiej za przychylność i enluzyazm, z ja
kim przyjmował we dworze polskich oficerów.

Polskie kolonie i osady odróżnić można na pier
wszy rzut oka od brudnych, ubogich, zaniedba
nych wsi ruskich po miłym ladzie, porządku i Schlu
dności jaka w nwli panuje. Osady te, a jest ich °po 
reysą rozrzucone po całym Wołyniu. Noszą ono 
dau ne polskie nazwy. • _ . „

H oluhy ,  i f i ry n ,  Dtibniuki, R a d o sz y n ,  C zersk , 
T io ja n ó w k a ,  H ulew iczu, M ajdan ,  G a iu zyu ,  K ońsk ie .  
Oto g a rść  ty ch  nazw , k tó r e  zdobiłem za p a m ię tać  
z m arszów  i po.-toi nasze j  b rygady  .

Obejścia v nich porządne, chaty czysto i widne,

przy domach pozakładane sady owocowe i pasieki, tedy7 w ydatki te  wyniosłyby 30 miliardów. To 
przed oknami ogródki kwiatowe, w nich malwy, m aczy —  pisze_ pr-of. Ballod —  że połowa tej 
słoneczniki, astry. Język icli mieszkańców czysto 
polski, a t dziw, że zdołali go w tej czystości i po
prawności zachować Indzie, żyjący bez własnych 
szkół, nauczycieli, księży, bez łączności z krajem 
rodzinnym

Parafia polska, jedyna w tej części Wołynia, by
ła przy rzymsko-katolickim kościele w łiołubach.
Ale pobożni raz lub najwyżej dwa w roku mogli 
odwiedzał swą świątynię, odległą, od ich osad nie
kiedy o wi »rst pięćdziesiąt, zwłaszcza wobec bra
ku dogodnych środków komunikacyjnych, bo dro
gi wołyńskie niezbyt dobrą cieszą się opinią. Może j siałyby z gruntu zmienić socyalno-prawny cha- 
coś powiedzieć o tem nasz legionista, co U olyi. rak te r tej gałęzi gospodarstwa społecznego, 
kilkakrotnie wszerz i wzdłuż „pei pedes apostolo- 1 
rum“ przemaszerował. 1

To też można sobie wobiaziC radość Hulewi 
czan, gdy w październiku roku ubiegłego podczas

kwoty, którą. Niemcy wydadzą do jesieni na) 
wojnę p>o zaciągnięciu now7ej pożyczki, zmieni
łaby Niemcy w raj, nie znający nieurodzaju, i 
m ogący wyżywić prawie podwojną liczbę dzi
siejszej ludności Niemiec.

Zgromadzenie takich sum po wojnie uważa 
prof. Ballod za możliwe. Obecne m etody gospo
darcze kryją w sobie tak  wielkie siły produ
kcyjne, że  mogą one poeto wic rolnictwo Nie- 
inieć na zupełnie nowych fcndam en.ach. Oczy
wiście państwowe w ydatki na rolnictwo mu-

państwo bowiem musiałoby sobie wymówić zu
pełnie inne prawo wpływu j-kon tro li nad  rol
niczą własnością pryw atną, zawarować - sobio 
niejako prawo nadwłasności OObereigOTduirrs- 

odpoczynkn Legionów kapelan pułku rckoneylio- j iccłit*). W szakże nawet reprezentanci iniere- 
wał kościół katolicki, przez Rosyan na prawosła-1sów rolniczych, jak  miedawno podniósł znany 
wną przemieniony cerkiew i pierwszą mszę świętą ekonomista prof. Łujo Brcntano, ^chętnie przy- 
przy dźwiękach orkiestry pułkowej odprawiał. — pominają, że według prawa germańskiego W 
Kobiety, obecne na nabożeństwie, zanosiły się od kontraście do prawa rzymskiego własność nie
szlochu, w, oczach siwowłosywh starców błyszczały 
łzy radości i ro7.rzewnienia.

Nasz! na zawsze, na wieki nasz! — mówili 
■wśród płaczu.

— Wasz! Wasz’ — odpowiadali legioniści.
A nasi ułani w czasie zimowyGi wywczasów 

szkółki pozakładali ludowe w Czersku i Trojanów7- 
ce, gdzie na elementarzu mtódź się wiejska abeca
dła uczyła. A gdy na dworze mróz, że aż trzaska, 
a  wicher gwałtowny się sroży, w izbic na kominie 
woftCiU; igrał ogień, a ulani przy herbacie opowia
dań zgromadzonym wieśniakom o dawnych dziejach 
i królach, a później o Koścktózcc-Naczeliuku, co w 
chłopskiej chadzał sukmanie, o Legionach i generale 
Dąbrowskim, co swoich wiarusów z ziemi włoskiej 
do polskiej poprowadził i o bry.gadycr-ze Piłsuds
kim, co to z garstką swych strzelców bój śmiertel
ny Moskwie wypowiedzieć się odwazyf. ^

jest prawem sufijektywnom lecz urzędem, k tó ry  
wlaścioiel musi sprawować w interesie -ogółu*. 
Zresztą prof Ballo-d staw ia głó wnie pod kontiro- 
lę rządu sprzedaż produktów  rolniczych i żąda 
państwowego monopolu zboza.

Inny znów problemat pow staje w skutek  no
wych odkryć w dziedzinie w ytw arzania sz tu 
cznego nawozu. W roku 1913 ilość azotu sztu
cznie wiązanogo w edług różnych dotychczaso
wych metod wynosiła jedną dziesiątą konsum- 
cyi nawmzowej świata. Gdy Anglia odcięła 
Niemcom dowóz saletry  7. Cliiłi, niem iecka che
mia uiratowala sytuaoyę ptzez rozszerzenia 
skrom nych początków 'pozyskiwania azotu 
z powuetrza do rozmiarów wielkiego przemysłu, 
mogącego zadowolić n a jw y ż s i  w7ymagamia. —• 
Odkrycie polega na tem  zc azot wiąże się w 
grzybkach specyalnego gaUmku sztucznie roz

Am wweszcie, gdy .po ciężkich lipcowych termi- mnażanych. Otóż trwożiiwe umysły .zapytywa- 
nacli przyszło nam porzucać te stifmy, ileż h r, czy w skutek  tego nie grozi naszej atmosfe- 
westciiaień, lez i zyczeń rychłego powrotu nam to- rze w dalekiej przyszłości niebezpieczeństwo? 
warzyszylo. Na to pylan ie dał uspokajaącą. odpowiedź dr

I wrócimy! S i ev e r t  s w swoim wykładzie habilitacyjnym
Ta mysi ożywia każdogo legionistę,.w chwilach wygłoszonym w uniwersytecie w lipskim, 

ciężkich otuchy mu dodaje. Wrócić musimy tam nad W ykład tem przynosi jeden z najnowszych 
Styr, mul Horyń straż pełnić na wschodnich ru- numerów sNałurwissenschaftliebe Wochcn- 
bieżach Ojczyzny, my — kresowi Jej rycerze... I sehrift*. tbewerts powiada: Nasza atm osfera w

Stanisław F o n y  U. opadach dostarcza ziemi dobrowolnie •więlt- 
* 1  »zych ilości wiązanego azotu, niż kiedykolwi Sk 

•ludzkość zdoła jej w tym  czasie odebrać. — 
Część azotu zaś przy procesach geologiczny;Ji 
i biologicznych powraca w powietrze. Ale 
.nawet gdyby7 konsrm cya ludzkości w  dziale

n
Niemiecki konserw atyw ny ekonomista, (prof.

B a l l o d  zamieszcza w ,EnropfiSrchc * toats- poączen  azotu-powuęfezyła się tj^ą^krounłeto  
„md W irtoclm ftsztg, ciekaw y an y k u ł p. f. »Au- Pokrywała^się jedynie z p o ^ e t r ia  to  x wó-y- 
tarkia* czy gosHodansuwo óvl; .tow&«, w któYem «za« azotu 4000 bilionow to n
stawia. ziKlziwiti jące wipr-oąt horoskopy dla p. zy- Z\ 4.'U00 la t a rn o ie ^ y łb y  się e j
s/Jości rulnictwn. TwiŁrdzi on, że wytwórczość t W ^ n ą .  Nie potrzebujem y się tedy  oba W

U’ sierpniu  1 DiG roku.
W  zakończeniu pierwszej k ń ęg i r,I'ana Tadcu- 

fza*, opisawszy wieczorną biesiadę w dw orze 
Joplioowskim, pow iada -Minkiewicz:
'Libie byty zabawy, sp.ory w ono lata, 
ftród '■■diiî j wsi litewskiej, kiedy reszia. świata 
We łzach i krwi tonęła...

Epmki ten w7iersz mimow7oli przypomnieć się 
.misi każdemu, kto w tym  trzecim już roku woj- 
uy przyjeżdża do Zakopanego. Bo choć sto  lut 
z okładom minęło od owej pam iętnej chwili 
dziejowej, kiedy to ludzi w Polsce i na Litwie 
ogarnęło

z wiosny słońcem 
Jakieś dziwne tuzeczucie, jak przed świata końcem. 
Jakieś oczekiwanie tęskna i radosne, 
kiedy Napoleon zdawał się »nieść wolność Pol
sce*. a polskie legiony pnd wodza księcia Jó- 
«-fa w ałczyły za jej niepodległość, tc jednak 
ezasy są dziwnie podobne do tam tych: nad
zwaśnioną Europą rozszalał niebyw ały huragan 
wojenny, stokroć potężniejszy od napoleońskie
go, i  znowu jak  wtedy,

Płyną drogami kute żelazem szeregi,
Z lasów czirndą się czapki, rząd bagnetów błyska, 
Roją się nic7.licz.une piechoty mrowiska....
Konic, ludzie, armaty, orty tlutom i .nocą 
Płyną: na niebie górą tu i ówdzie łuny;
Ziemia drży; słychać, biją stronami pioruny. 
Znowu, jak  wtedy, pofekic legiony przyspa

rzają  chwały orężowi polskiemu, a 
Lud ich otacza, ledwie oczom wierzy7,
Oglądając rodaków7, mundury nosząc ech,
Zbrojnych, wolnych i polskim językiem mówiących.

Dąbrowskich i Kniazie włazów godnie zastą
pił Piłsudscy i Januszajfcisy; U ąsow iez pod 
iłokitną okrył się niemniejszą sławą, mż Kozic- 
tulsui pod ńcmiosiciTą;

a nam starym serca rosną 
Że znowu o Polakach tak na świe-cie głośno.
Jest sława, a więc będzie i Rzeczpuspolita:
Z  a wżdy z wawrzynów drzewo wolności wykwila! 
J a k  w roku 1812 Mickiewicz, ^urodzony7 w 

niewól", oku ty  w powiciu*, przeżywał ^obfitą 
w7e zdarzenia, nadzieją brzemienną wiosnę woj
ny, wiosnę urodzaju*, z zachwytem patrząc na 
2 piękną marę senną* zm artwychwstającej Pol
aki; podobnie i m y dzisiaj, wobec wszystkiego, 
&o się mówi, sły szy i pisze o kwestyi polskiej, 
wierzymy święcie, iż niebawem obędzie Rzecz
pospolita*, że już wy chodzi z za obłoku i ty l
ko patrzeć, jab »lu-oom się pokaże.. « Bo jak  
Bonaparte, idąc ze sw7ą  wielką armią na- Mo
skwę, obwieszczał »wojnę polską*, podobnie i 
nam  przyśw ieca nwfeiejfc, iż ta^w ielka wojna 
europejska także jest polską wmjną noniekąd... 

Jak  przed stu ła ty
ów mąż, bóg wojny,

Ot-oczon -cbmiurą miłków, tysiącem dział zbrojny, 
Wprzągłszy w swój rydwran orły złoto obok srebr

nych.
Od puszcz libijskich łatał do Alpów nodmiobnycb, 
Rzucając grom po gromie w7 Piramidy, w Tabor,
IV Ma.Ten.go, w Ulm. w Austcrlitz, 
podobnie i dziś stokroć zażartozy jeszcze Mars 
lzuca grom po gromie, nietylko od puszcz Li
bijskich aż. do podniebnych Alp nad wioską 
guanicą, ale roznosi pożogę w7ojenną aż na trzy 
części św iata, na lądy i morza, na strefy  po
wietrzne i podwodne. Ud Kut-el-Ainara w Me
zopotamii. gdzie o»acz mym j wziętym do niew oli 
Anglikom przy pomniał się żałośnie psalm >Nu- 
per flum ina Babylonis*, aż do Dardaneli, gdzie 
koalicyjnym  sprzymierzmicom, pragnącym  wy
drzeć K onstantynopol... d la Rosyi, udało się w 
końcu zdobyć nieśmiertelny laur... osłów dar- 
daneUkioh. od północnego Skagerraku, k tóry  
dumnym zwycięzcom z p<x’ Trafałgai-u bole
śnie uprzytom nił klęskę pod Salaininą, aż do 
klasycznej Grecyi, na k tórej przykładzie An
g l ia 'i  P rancya s ta ra ją  się dowieść światu, jak

im na sercu leży wolm ść m alyeu narodów7; od 
Jezior Mazur słuch, w7 których potonęło tyle 
hord azyatyckiń i, aż po niedcsdęjmy pozornie 
Londyn, niezaradny7 i bezbronny wobec bomb 

U  Zejrpelinow; od Limanowej i Gorlic aż pod 
fąrdun  i 8'ommę i w^zęd/.ie ro/gizm iew a hura- 

g7an(.wy ogień ły7sie‘'y  dział, wszędzie śmierć u- 
praw ia swa stra-szną kośbę.

JVojna! Wojna! Nie było w Tritwie kąta ziemi,
GdzLoby jej buk nie doszedł... i
Jalr w tedy na Liiwie, tak  dziś i n a  Litwie i 

;wr Polsce, od IVilna. i Kow na aż po Kraków i 
Lwów, od Wilii i Niemna aż po Bug i Dniestr, 

i niema k ąta  ziemi, gdziwby nic donzedł huk dział, 
jgdzieby n a  niebie krw aw e nie gorzały łuny. 
W ojenne zm aganie się nowoczesnej K artaginy z 
nowoczesnym Rzymem dosięgło nietylko lesi
stych wzgórz w K arpatach, ale przetoczyło się 
naw et pona-d Puszczą Liałowieską, tak . ze po
wtórzyło się tu, co już raz Mickiewicz opisał w 
»Panu Tadeuszu*:
W puszczy łoskot: to kula od jakiegoś działa, 
Zblądzir. szy z pola, bitwy, dróg w lesie szukała, 
Rwąc pnie, siekąc gałęzie. Żubr, brodacz sędziwy, 
Zadrżał we mchu, najeżył długie włosy grzywy, 
Wstaje naw.pół, na przednich nogach się opiera 
I potrząsając brodą, .zdziwiony spoziera 
Na błyskające nagle między7 łanem zgliszcze:
Był to zbłąkany granat: kręci się, wre, świszczę, 
Pękł z hukiem, jakby7 pioiun: żubr pierwszy raz w

ży cłu
Zląkł się i uciekł w głębszem schować się ukryciu.

Przestrachu togo nie zaznał w obecnej wojnie 
tylko tatrzańsk i niedźwiedź i kozica tatrzańska, j 
bo tn  toj ani na chwilę nie doszedł huk dział i, 
karabinów maszynowych, bo Tatry były tym  je-, 
aynym  kątom ziemi polskiej, k tóry  nie zaznał 
grozy wojennej.

Ten błogosławiony7 los przypadł w udziale, 
również i Zakopanemu, k tóre, gdy gdzieindziej  ̂
■ziemia drży od arm atnich gromów, szczęśliwie 
uszło wszelkich niebezpieczeń Iw , towarzyszą-, 
cy ch wojnie. W prawdzie nie obeszło- się b e z :

rolnictwa rnożna będzie podwoić, dzięki lepszej 
uprawie roli Udowaonia najprzód, że pańfitwo 
niemieckie tiraci corocznie 238 mil 
wartości 300 mil, mk. przez niewłaściwe używa
nie gnoju i fekaljów, i proponuje, żeby w przy
szłości te  materyuly trzym ać w osobno na ten 
cel zbudowanych wielkich rezcrwoarach, odci- 
nających dopływ7 powietrza, natom iast doda
wać do nich stokrotną ilość wody, przy tem zaś 
stworzyć jeszcze zakłady dla nawadniania (roli, 
o ile moźi.ości dla okrapiam a jej deszozem. Za
kłady próbne dla (sztucznego deszczu już istnie
ją (np. w Bytomiu) i okazały sio bardzo p ra
ktycznymi. brodkowoeurupejski klim at odzna
cza się tem, że deszcz nic pada prawie nigdy 
wtedy, kiedy7 go potrzeba. W r. 1915, kieay 
Niemcy właśnie potrzebowały7 zboża, w skutek 8 
tygodniowej posuchy nastąpił w porównaniu z 
r. 1913 ubytek 9 mil. ton  zboża wartości prze
szło 2 miliardów m atek. Suche lata sprzyjają 
jakości, ale szkodzą ilości. Przy pomocy sztucz
nego nawodnienia możiiaby to uzupełnić. Ale 
nawet, w mokrych latach przyda się sztuczne 
nawodnienie, nonićw.A deszcz nie zaww/e wtedy 
pada, gdy go zboże potrzebuje.

Atoli koszt ty cli zakładów wyniesie. 500 mk. 
ua 1 ba, to zriaezv na całą niemiecką rolę wraz 
•/ niemi wodnionemi łąkami (około 30 mi!, ha) 15 
miliardów marek. Ponieważ zaś tylko nie wiele 
gospodarstw  rolniczych mogłoby wodę czerpać 
/. rzek i stawów, trzebaby dopiero budować 
zbiorniki — eoby kosztowało 10 miliardów.

Wielkie rezerwuary7 gnoju nie przepuszczają
ce powietrza kosztowałyby 4 miliardy, kojnser- 
wowa.uie fekaljów ład/zkicli 1 miliard. Razem

zdenerwowania i paniki, k tóre to w roku 1914 
spadły  na letników7 i ewakuowanych, gdy Mo
skale Dy 1 i tuż pod Krakowem, ale niebawem 
uspekojono się zupełnie, tok, iż dzis nie z n a ć  tu 
wojny, a przynajm niej znać ją  niewiele, prawie 
wcale.

‘Najbardziej odczuwa się atmosferę wojenną 
na  dworcu kolejowym, gdzie ledwo się wysią
dzie z pociągu, zaraz należy wraz z biletem — 
zupełnie ^ak w swioim czasie w Granicy — po
kazać żaiudaniiowi paszport, lub b gitymacyę. 
Po za tą. formalnością, w7 samem Zakopanem 
znać wojnę o tyle, że na ulicach widzi się spo
ro wojskowych, bardzo wiciu legionistów, o- 
raz niemało jeńców, przeważnie rosyjskich, 
trochę włoskich, zajętych pracą w poi u, przy 
drogach lub w tartakach, a przedewszystkiem 
zam iatających i polewających ulice. Najwięcej 
widzi się ich w okolicy Jaszczurów ki, gdzie 
gromadnie pracują u p. Uznańskiego. Od woj
skowych, zarówno oficerów, jak żołnierzy, roi 
się najbardziej n a  Chramc('nvkaeli, w jmbliżu 
Zakładu Chramca, gdyż zakład ten, pod zna
kiem  Czroiw.oncgo Krzyża, przeobiażony jest te 
raz w wojskowy7 „Rvkou\ alesceateuheim “ dla 
chorych piersiowych. Tutaj czuje się wojnę 
•najbardziej. Widok młodych of.eerów leżących 
na leżakach, pouakryw anych predami, baulzo 
m i/cm ych przeważnie, jM a k t wzruszająco. To 
samo w idok chorych ż d jp  rzy , bardzo zn„zero
wany cli, wygrzewającymi się na słońcu, space
rujących po rozległym parku; patrząc na nich, 
a znając niedaw ną przeszłość togo zakładu naj
lepiej odczuwa się różnicę między błogosła
wieństwem pokoju a tragizmem-w-oji)}: bo tru
dno nic wspomnieć tych czasów, gdy w tym o- 
kazałym  budynku, w jego przesilonych kory
tarzach i salach wrzało życic i wesele,'gozlega- 
l.v się skoczne dźwięki orkiestry7, wirowały tań
czące pary, rozlegał sic wesoły gw ar rozmow, 
kwii.ly zaloty i flirt, a po tym rozległym parku, 
niby w7 zaczarowanym giaidin '0 dkinrore, wie
czorami,. pr/.y świetle księżyca, błądziły gru-

o zubożenie pod wzgiędom azotu A eo do skła
du powietrza? Może w dawniejszych okresach 

" i L r ™  a-eolocicznycb nasza osłona atm osferyczna za-• «ZUlU - V  •......• i ___  4 nłrt rww-rówlerala więcej kwasu węglowego i nie posia 
dala ani-w olnego tlenu, ani azotu, ale stule
tn ie doświadczenie uprawi)ia chemię do wnio
sku, że ilość azotu i tlenu n ie  zmniejszyła się 
ani się nip zmniejszy i, ze są to zapasy niewy- 

' czerpalne, z którym i się przeto można rozrzu
tnie obchodzić.

Udt.owiedziahiy' redahior. 
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Kraków, Gołębia 5.
Dyrekcya Liceum im. H. Kaplińskicj zawla- 

ilairna, iz przy Zakładzie otworzono jednoro
czny Kurs przygotowawczy do matury ginu,, 
realnego.

Bliższych inform acyi udziela kancelarya Za
kładu od godz. 11 do 1 w7 południe. 
t Śiemwsza przez c. k. Rade szkolną kra jow a 

aprobowana

chającc parki, z postrzałem  K upidyna w 'sercu. 
T'ymezasem dziś Widzi się tu elioiycłr i ran
nych, wielu z rękami na  tem blakach. zJiieuzo- 
uydi i wyczerpanych trudam i wojennemu Jesfc 

.ich tu  kilkuset, podobno.
Uozatcm ma się tu styczność z wojną t i lk o  

w7 kinomatog-mfic w hotelu Morski #Uko, gdzńi- 
naturalnif tv programie nigdy nie brak różnych 
filmów wojennych, j.uzcdstaw-iającydi mniej 
lub więcej efektowne epizody z e . wszystkii-ił 
jdaców wojn. Prócz tegxi. o godzinie trzy kwan- 
(lranse na  pierwszą w południe, gdy przychodzi 
pociąg z "Krakowa, wiozący dzicnaiiki z naj- 
świeższemi kom unikatam i i telegramami, wielu 
polityków i  „gazet pibiych ezj tolników11 dąży 
na staeyę, ażeby z „Czasu", „Nowej Reformy", 
„Glonu Narodu" d „Kurycrn Codziennego11 po
informować się o sytuacyi, o różnych (Jeuz.y- 
wach i „nowwch wojnach", które^ jak  7. rogu 
•obfitości, sypią, się na m ocutslwa centralne

N.i fem jednak kończą się zakopańskie1 na
stroje wojenne. Bo w ojna W ljną, a  Zakopano 
żyje swojem wwyfełt-m sezonowem życiem le
tniej stokcj7 Polski. Ze zas w7 tym roku sezon 
jesl niebywałe św iętu.', uielyle jakościowo, ilo 
ilościowo, więc ruch na Marszałkowskiej i na 
Krupówkuch o  pewnych goctzinach przypomina 
•najlepsze czasy poko.jowe. Obywa się tylko bez 
automobilów, Niie widać również tylu strojnych 
pań, co dawmiej: paryski szyk znikł bez śladu, 
rneże i dlatego po części, iz lrienia w tym roku 
nadobnych Y arszawianek, że zjechała się w y
łącznie Galicya, a w ontatnic-h czasach szezegó’ 
niej wschodnia część kraju , z pod Brodów 
Stonisławówn. Mężczyzn, cliąć wojna- wielu j 
wołała pod buoii, me brak jirz.y daaiacb, a  pra 
wie wszyscy — pomimo naprężonych stosun
ków z Anglią — hołdują angiedsKiej mod/.io 
chodzenia bez kapelusz} • z gołą głową. Nie 
brak i takich, którzj jak lord Byron — cho
dzą uekoltowani1 w białych, szerokich w ykłada
ny ch kołnierzach, odsłaniających całą szyję.

(C. d. n.). Ferdynand floesiek.
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